
okruszcGwania mają na .obsza.Tze Gór Świętokrzyskich 
osady klastyczne. Wielkość ich przypada na utwory 
pstrego piaskowca. 

.Podobnie analiza związku okruszcowania z poszcze
gólnymi poziomami stratygraficznymi wykazuje 
uprzywilejowanie w procesaeh mineralizacji utworów 
dewonu środkowego i górnego, a następnie utworów 
wapienia muszloWego. Inne ogniwa stratygl'aficme 
zawierają mniejsze ilości punktów okruszcowania. 

Te pobieżnie nawet podane sP,OStrzeżenia zwraeają 
uwagę na konieczność z-rewidowania poglądów na 
genezę ok!ruszcowania utworów regionu świętokrzy
skiego. Źródłem substancji mineralnej, obserwowanej 
w strefach tektoniemych mogą być minerały krusz
cowe rozprosz.one lub niekiedy tworzące większe kOill
centracje w skałach otaczających, które same mogą 
reprezentować złoża przemysłowe] wartości. POO tym 
kątem widzenia obszar świętokrzyski powinien być 
skOntroiowany. Dużą pomoc w rozwiązaniu tego za
gadnienia mogą przynieść rozważania nad rozwojem 
i wykształceniem geotektonkznym regionu święto
krzyskiego, a w szczególności jego miogeosynklina1-
nym częściowo epikontynentalnym charakterem osa
dów. 

Prace zmierzające do bardziej obiektywnego, nie
kiedy dyskusyjnego naświetlenia poglądów na geqezę 
przejawów okruszcowania Gór · Swiętokrzyskich są 
w trakcie realizac}i. Wyrazem ich są publik>acje K. 
Piekarskiego, dotyezące złoża rud miedzi w Miedzia
nej Górze. a także znajdujące się w druku opraeo
wania I. Smoiarskiej ooaz H. Gruszczyka, dotyczace 
przejawów okruszcowania utworów wapienia muszlo.. 
wego w zachodniej 'Części Gór Swiętokrzvskich. 
Ak·t:ua1nie opracowywany jest Pro~ram poszukiwan 
złóż n.a obsozarze Gór Swiętok~zysk>ich. którego pod
siawą jest założenie, wynikające z analizy roli czyn-

ników . magmowych, strukt!lral!llych, litolog:j.czny~h, 
stratygraricznych oraz rnetalogendcz1,1ych w ,l>O'I'JStawa:: 
niu mineraliizaeji w obrę'bie · trz.onu paleorzo.icznego 
oraz mezozoicmej_ osłony Gór Swiętokrzyskioch . 

Wiele zagadnie~ związanych . z · poznaniem · PI:zej a-:
wów okruszcowania Gór Swiętokrzyskich ma· charak~ 
ter dyskusyjny, wiele 'ż nich będzie wymagało 1>99-
budowy kosztownymi nieraz badaniami terenowy~i, 
jak tego słusznie domaga się K. Piekarski dla złoż.ą 
miedzianogórskiego. 

RozwinięCie dyskusji nad genezą okruszcowania 
utworów . w Góra~h Swiętokrzyskich jest nakazem 
obecnej ·chwili. Pod tym względem wysiłki K. Piek811'.
.sk>iego pawinny maleźć · pełne po.parcie .. Pr<iwidłowa 
ocena zj:ą;~sk g~etyeznych może.zdeeydo~anie wpłY;'
nąć na k1~unk1 dalszych poszuk1wań, a Jednocześme 
spowodować osiągnięcie realnych efektów surowCCJW0:.. 
zł~owych. .. . . 

Usuwanie tradycyjnych k'oneepcji genetycznych oraz 
wdrażanie nowych poglądów · należy niewątpliwie do 
trudnych .z.adań. Przykładem tego są · złoża rud cynku 
i ołowdu triasu śląsko-krakowskiego, · co . do .których 
dyskusje . toczą się od przoeszło io lat. Jednąk z . za-. 
dowaleniem należy stwierdzić, że ' niegdyś ·tak n.iepo .. 
pularne · pog'lądy na osadowe pochodzenie tych złóż 
zyskują . coraz więcej zwolenników. Wyrazem tego. jest 
pOzytywne ustosUI!1kowanie się do koncepcji <>sadowej 
szeregu ·auto.rów, m . in. N. M. Strachowa w III tomie 
opracowania pt. .,Osnowy iieorii · litogienieza",. Mo--. 
sitWa, 1962. Odrębnym zagadnieniem · jest 'wyciągnię ;. 
cie z tego · odpowiednich wniosków w praktvce poszu
kiwawczej. Z podobnym rozwojem zagadnień należy 
liczyć się róWnież w odniesieniu do ·rerzionu święto.:. 
krzyskiego, · ktocy może dostarczyć niejednej niespo
dzianki w postaci nowych odkryć koncentracji krus'l.:. 
ców. tak niezbędnych dla rozwoju n•aszej gospódarKi 
narodowej'. · · 
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JESZCZE W SPRA WIE MIEDZIANEJ GORY I REGIONALNYCH KONCEPCJI 
POSZUKIWAŃ RUD METALI W GORACH SWIĘTOKRzySKICH . 

OBSZERNA ODPOWIEDŹ K. Piek.arsk>iego na mój 
polerniemy ·artykuł wydrukowany w "Pneglądzie 
Geologicznym" nr 9, 1962 r., dotyczący Miedzianej 
Góry, oraz głosy :w t!;ej dyskusji S. Jaskólskiego 
i H. Gruszczyka śwaadczą o tym, że problemy meta
logeniczne Gór Świętokrzyskich stają się obecnde 
coraz bardz1ej ak-walne. BardziO korzystny jest rów
nież fakt, że dyskusja wykracza poza sam problem 
genezy złoża miedzi·anogórskiego d dotyczy również 
Ironcepcli poszukiwań złóż rud metaJ.i w tym regiorii.e. 
Artykuł K. Piekarskiego opublikowmy w niniej

szym numerze "Przeglądu Geologkznego" nłe wnosi 
w zasadzie, do dyskusji nad genezą mineralizacji 
k:rus:z.oowej w Miedzia111ej Górze, żadnych nowych 
faktów, w porównaniu z krytykowaną pr·zeze rłmie 
pracą tego autara z 1961 r . Powołując się z kolei na 
d·alsze pozycje dawnej literatury i :własną interpre
tację wyników wierceń rwyk0111a:nych w 1954 r. na 
tym obsz81l'Ze K. Piekoarsk!i. obszernie udowadnia oczy
'Wis·ty i znany od dawna fakt, że obecny stan znajo
mości budowy geolog-icznej i tektoniki słTefy złożoWej 
w Miedzianej Górze jest niedostateczny i wymaga 
dalszych badań. Pol:wierdza również opinię wyrażoną 
już przez J. Morozewiez-a i mnych, .iż wszystkie do
tyehczasowe roboty górnicze prowadzOne byłY ·W tym 
złożu w ·stref·ie utlenJienia, co jest główną przyczyną 
trudności w wyjaśnieniu genezy .tego złoża, • Ponidmo 
to, aut<>T ten· stara si~ wykazać, że w wiereeniach 
wy,k>on.anych w 'tęjże samej :zWietrzałej strefie 2łożo
wej wy:stępują pokłady iłów z siarezk·ami, f'eprezęn
tujące jeg~ .zd?niem pierwqbny, me zmieniony ~ 
cesamd wie'trzeniowymł · ~YP ·osadowej_ . rmineraJizlłcj.i 
mie<:J.zią. , Z anąlizy położeqia tych· ił{>w IW · otw(lira:Ch 
wiertniczych wyn~a. iż wy~tęP.OWać ~~ · ~ają pra~e 

bezpośrednio ponad . węglanową serią dewonu, w obrę
bie której nawet sam K. Piek:arski dopatruje sif!i 
oznak intensywnie .wyrażonych procesóW wietrzenia 
(dolomityzacja, limOillityzaeja i :in,). w myśl . tego 
rozumowania naJeżałoby przyjąć, że nie ·zp1ienione 
złoże siarczków pierwotnych występuje •iW· stropie 
eksploatowanych · dawniej, utlenionych· rud · m'iediJL 
Opieranie całej nowej hipotezy genetycznej na tak\ich: 
m.iln. argumen,tach, nie popartych w dodatku żadnymi 
ilnnymł dowodami natury np. mineralogiemej czy 
geochemicznej, nie może wzbudzać przekonania uważ
nego czyte'l.nika o jej naukowej wadości. Wydaje się. 
iż bardZiej celowe od szerokiego rozwij·anła takiej 
m.in. argumentacjł byłoby przedstawienie prz.esłanek 
natury litologiczno-facj·alnej d paleogeograficznej, 
które w sposób o Wiele bardziej obiektywny mogłyby 
naświetlić Tegionalne warUI!1k.i ewentualnego <twwzenia 

. !!!ię w dewonie dolnym osadowych złóż młedzi, wy
ka?mjących analogie do cechsztyńsk>ich złóż typu 
dol!nośląskiego, j.ak to przyjmuje K. Piekarski. 
W obecnej chwili dalsze kontynuowanie dyskusja nad 
genezą złoża m:iedzi·a.nogórskiego do chwili . uzy.skan·ia: 
nowych ·wiarygodnych faktów jest gołosłowne. Miejmy 
nadzieję, że ry-chła. realizacja zatwieordzon~ już Pt?:eZ 
CUQ proje~u wierceń w· tej strel\i.e . pozw:olt· ·ną 
uzyskanie takicli !a.któw. 

Celowe natomiast jęg.t szersa:e x:ozwimięcie · dyskuS;H 
nad problemem· ręgiąnalnych ·.koncepcjd ·P.Oązuki'Y.-'81V
czych : zł.óż .rud . w ' Górach Swiętokrzyskicłt, w ·ktQ:fei 
to ~pr·awie na .margines-ie ,;dyskusj\ :mied:zil:tnog6rs:kdęj1~ 
gros w nlipięj$ZYTQ ~umęrze . .,Przegląd11 · Ge6logk:z;;neg'9'~ 

. zabięooją _s. J~M1s1P · i H . . :~<;>ruszczy~; , Szęzegól'l').je 
pf9pleJ.'Ily w.ruszJl'Jię- Pfz~z tego OS'tatn.ie~ <lrs~utą:nW, 
J?ą . :ł!;,m;ł,7;o .i:n~~ujące :i w.a:l!M. · 



H. Ch-uszczyk analbmjąe w swym artykule po
•zuk:lwania i bad·ania złóż rud metali prowadzone 
na obszarze święt9krzyskim &tWierdZia, że dot,.chczas 
w pre.each tych kierowano się jedynie kryteriami 
strukturalnymi i magmowymi, nie doceniając roli 
innych czynn'ików, np.: stratygraficznego ł litologicz- · 
nego. Analiza tych właśnie czynników, zdaniem 
H. GrusZICzyka, wskazuje na konieczność zrewidowania 
dotychczasowych poglądów na genezę okruszcowan.i.a 
tego regionu, a w łronsekwenocji i na konieczność 
stworzenia nowych regionalnych kryteriów poszuki
wa~zych. W takim właśnde kierunku prowadzone 
są obecnie zespołowe prace, kt6rych wynikiem m..in. 
są publikacje K. Piekarskiego dotyczące złoża ·rud 
miecni IW Miedzianej Górze. 
Kierując :pracami zespołu prowad;zącego z ramiema 

Instytutu Geologiemego od kilku lat ibadan:ia nad 
metalogenezą Gór świętokrzyski-ch chciałbym ze swej 
strony równ~eż naśwdeblić niek·tóre poruszone pro
blemy. Zupełn·ie sł:u&?Jlle jest stwierdzenie H. Grusi
czyka o WYl'aźnym ;priorytecie przesłanek str~tural
nych (ściślej tekWn:icznych) w dotychczasowych bada
niach i poszukiwaniach złóż ·rud metali prowadzon,.ch 
na obszarze Gór Świętokrzyskich. Jest to 'Zupełnde 
zrozumlale wobec faktu potwierdzonego również przez 
tego autora, iż przeważająca :ilość złóż ii punktów 
mineralizacji w tym regionie jest związana rze strefa_ 
mi tektonieznymi ·i spękaniami. Ze !WZględu na ten 
.niezaprzeczalny fakt kryteria *'~zne są jeaną 
z główn,.ch przesłanek poszu!kiw81Wczych złóż rud na 
tym obszarze. Szerokie, jak wyk.a7Jują OSobatnie bada
nia, rozprzestrzenienie prze)alwów magmatyzmu daj
kowego w centralnej części Gór świętokrzyskich, 
z objawami intensywnych miejscami · przeobrażeń 
hydrotermalnych ~ śladami mineralizacji, jest także 
dostatecznym argumentem przemawiającym na ko
rzyść zwracania baczniejszej niż dotychczas uwagi 
również na regiomilne przesłanki magmowe okruszoo
wania. Nie jest ścisłe sitwierdzenie H. Gruszczyka 
jakoby tylko te dwa omówione aspekty kierowały 
dotychczasowymi I)OS'Zukiwand·ami i badaniami pro
wadzonymi w Gór~h śwdętokrzysldch. Mo:bna przy
toczyć szeł'eg przykładów prac prowadzon,.ch przez 
Instytut Geologiczny, gcbie w poszuk.iwaniach Żłóż 
rud oplerano się przede !WSzystkim na przesł&lkach 
siratygraficzno-litologiC7Jllycli (pn. poszukiwania złóż 
rud żelaza w ordowiku, syl.urze l w dewonie, rozpo
znanie syngenetyc7Jllej mineralizac)l kruszcowej 
w cechsztynie). 

Obiektywnie nSileży stwierd·zić, że prace te do
t,.chc:zas nie były oparte na szerszej regionalnej ana
J.ii7Jle metalogeniemej, strukturalnej, facjalnej, czy 
paleogeograficzneJ .. Zad'8!Il'iem jednak !Większości tych 
robót było głównie wyjaśnienie wielu podstawowych 
problemów geologiczno-złożoWYch, koniecznych dla 
opracowama takiej analizy, która mogłaby stać sdę 
podstawą szerszych regionaln,.ch koncepcji poszuki-

wawczyeh. Prace w tym właśnie kierunku, prowadzo
ne od kilku lat przez świętokrzyską Stację Terenową 
Instytutu Geologicznego w !Kielcach, są już obecnie 
na ukończeniu. Ich efektem będzie regionSilna mapa 
metalogeniczna i perspek,tywiczny plan poszuk.iw!Bń 
złóZ rud metali w Górach świętOkrzyskich. 

Wiadomo ogólnie, że sukcesy wspólczesn,.ch poszu
kiwań geologicznych zależą w dużej mierze od właś
ciwych, opartych na naukowych przesłankach kon
cepcjach poszukdwawczych. Koncepcje 'liak.ie powinny 
opierać sdę na obiektywnej, naukowej anali:zli.e możli
wie wszystkich czynników mających wpływ na po
wstawanie interesujących koncentracji surowców mi
neralnych. W konkTetnym przypadku Gór święto
krzy:skich analiza taka n-apotyka na ·bardzo wielkie 
trudności. Do chwtili obecnej bowiem brak wielu 
podstawowych, syntetycznych opracowań dotyczących 
stratygrafii, litologii, magmatyzmu, tektoniilci i pal.eo
geogr.afii tego rejonu, nie móWiąc o opracowaniach 
i syntezach złożowych. Wielkie są ·również roZbież
ności w poglądach na roz·wój geotekton:iczny tej 
jedtll()&tki, o 'czym najlepiej świadczy ch<>ćby tylko 
konfrontacja wypowiedzi w tej kwestid S. Jaskól
skiego i H. Gruszczyka zamieszczonych w "Przeglą
dzie". Z tych choćby tylko 'WZględów WYSuwane 
obecnie nowe · regiohoalne koncepcje 'PosztJk:iwawcze 
powinny uwzględniać ooły szerolki wachlarz przesła
nek zarawno natury ·s'trukturalno-tekton:icmej, mag
mowej i metalogenicznej, jak i stratygTaficz:no-lito
logicz:nej, geochemiemej i paleogeograficmej, Tylko 
wó~zas bowiem można mówić o naukowej obiek
tywności takich badań.. 

Wysuwane przez H. Gruszczyka sugestie rozpa
trywania świętokrzyskiej mineraJi~Zacj[ kruszcowej 
w paleowiku jako produktu sek;recyjnego przemiesz
czmia osadowych su•bstancjoi m'inerallnych, czy su
gestie K. Piema•rwego odnośnie do osadowej genezy 
siarczków miedzi w dewonie dolnym, są obecnie 
tylko hlpdtezami i dopóki nie zostaną udokumento
wane konkretnyrod faktami, nie mogą być moim zda
niem, podstawą do rewidowania dot,.chczasowych 
poglądów na genezę tego okruszcowmia, czy całko
witej zmi·any dotychczas si;os.owanych kryteriów po
szukiwawczych. Niewątpliwie, }ak słusznie podkreśla 
w swym ·artykule prof. S. Jaskólski, dalsze badania 
zmierzające do dokładndejszego .poznania zarówno 
samych złoż i przejawów mineralizacji, jak r6wnłeż 
innych niewyjaśnionych dotychczas w pełni regional
nych problemów straJtygrafic:z;nych, litologicz:nych, 
f·acjalnycłi, geoteldoni·cz:nych i in., <pOZVIIOlą na ~m!iany 
niektorych z dotychcz·asowYch poglądów na genezę 
okruszcowaJllia ubworów paleozoiku świętokrzyskiego. 
Badama te nie powdnny jednak być oa-andczone wy
łącznie do g.romadzen.i.a faiclów potwierdzających 
jedną zakładaną hłpote'Zę. Ich przewodnią ideą po
winien być naukowy obiektywizm w ocenie wszystkich 
faktów. 

MAIRIA LINDNER, JAN SAROSIEK 
Instytut Geologiczny, Uniwersytet wrocławski 

Z BAD~ WOGEOCHEMICZNYCB W SUDETACH 

W RAMAcH naukowej współpracy Zakładu Złóż 
Rud metali Nieżelamych Instytutu Geologicznego 
w Warszawie i Katedry Ekologii I Geografii Roślin 
Uniwersytetu Wrocławskiego równorzędnie do ·prac 
geóchemicznych i metslometrycznych prowadzonych 
w Sudetach przeprowadzono bada·nia biógEiochemiczne 
niektórYch metali n~eżelaznych. 
Podjęcie badań biogeochemilcznych w Sudetach po

ZIOBtaje . w prastym związku z koniecznością stosowa
nia biogeochemiemej metody w prospekcji rud nie
żelaznych'. ideałem dziSiejszej geologii poszukiwawczej 
jest stosowanie wszystkich d<lstępnych dziś metod 
poszukiwa~żych. W .Związku Radzieckim i USA 
obok metod geOfizycznych i geochemicznych ooraz 
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częściej stosuje się również metodę lbiogeochemicz:ną 
w poszukiwaniu złoża il'Udnego, a nawet !i do wstęp
nej jego oceny (1, 3, 4, 9, 11). Opracowanie biogeo
chemiemej metody poszukiwania rud różnych metali 
nieżelaznych WYmaga przede wszystkim znajomości 
biogeochemii poszukiwanych metali okTeślonych for
macji geobotanicznych i geologicznych. 
Wstępne prace badawcze W , Sudetach obejmowały 

analizę geobotaniczną i geochemiczną · badanych te.;. 
renów, analizę koncentra(:ji badanych · metali nie
żelaz,nych w glebie i w roślinacli or.az ich wzajemne 
związki w mkresie chemicznej ekologii roś1in. Analiza 
ekologiczna gleby i roślin stanowi podstawę wszelkich 
badań 'biogeochemicznych (15, 8). 


